
„PAN HURRICANE” 
z musicalu „PILOCI” 

tekst: Michał Wojnarowski 
muzyka: Jakub Lubowicz, Dawid Lubowicz 

Franek 
 Ja akademię, ludzie, skończyłem 
 I się nie mylę, bo prymusem byłem 
 Tego Pana Hurricane'a zróbcie dla Jana 
 Bez obijania i bez gadania 
 Ani słowa, jak się to komuś nie podoba – 
 Wyszykować go szybko, bo czasu szkoda 
 Pomalować mi tu zaraz skrzydła – oba! 
  
 Ha, właśnie tak! 

Franek, Maks i mechanicy 
 Tak, tak... (itd.) 

Franek 
 Niech straszy wroga szachownicy znak! 

Franek, Maks i mechanicy 
 Niech leci i dogoni wiatr! 

Franek 
 To nie byle samolot — 
 To Pan Hurricane 
 Gdy wsiądzie w niego Jan... 

Franek, Maks i mechanicy 
 Szkopy nie mają szans! 

Dziewczęta z WAAF 
 To pan Hurricane... (itd.) 

Franek, Maks, Stefan i mechanicy  
 Będzie latał nim Jan... (itd.) 

Wszyscy 
 To Pan, Pan, Pan, Pan Hurricane! 
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Franek 
 No i co wy na to, moje drogie damy? 
 Na samolotach to my się świetnie znamy! 
 Może któraś z was chce ze mną się przelecieć? 
 Co powiecie? Nie chcecie? 
 Czaicie ten kształt? Piękny jak ptak 
 Te skrzydła i ten ogon, ten ster i płat – 
 Ten samolot tak jak ja... 

Wszyscy 
 Nie ma, nie ma, nie ma wad! 

Franek 
 Właśnie tak! 

Wszyscy 
 Tak, tak... (itd.) 

Franek 
 Bo to jest taka moc 
 Że kiedy silnik gra 
 Zakochać można się! 

Dziewczęta z WAAF 
 Coś w sobie ma! 

Franek 
 Będzie na błysk 
 I o to nam szło – 
 Ślicznotka jak ty! 
      
Wszyscy 
 Ślicznotka – nie ma co! 

Dziewczęta z WAAF i mechanicy 
 To pan Hurricane... (itd.) 
  
Franek, Maks, Stefan i Jan  
 O, tak, przyjaciele: 
 Na zawsze we czterech – 
 Gdzie wy, tam i ja! 

Wszyscy 
 To Pan, Pan, Pan, Pan Hurricane! 
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